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D o s t r z e z e m a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

•
Dnia i 4  Kwietnia

Zrana'. . . 
Popołudniu . 
Wieczorem

Ciepłomierz 11. Barometr. IV  i  a t  r. Stan Nieba.
Stopni zimna . —  a 
Stopni ciepła . 5 
Stopni zimna . —  i

Cali »7 liniy 8,6

”  -  *5». —  9.°

Południowy Południowo-zachodni 
Zachodni Południowo-zachodni  

Południowy

Chmurno.
Wicher
Chmurno.

i 5
Zrana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni zimna . —  i 
Stopni ciepła . -j- 4 
Stopni ciepła . -j- 6

Cali »7 liniy 6 ^
„ -  6,6 
„  -  5,5

Południowy
Zachodni
Zachodni

Sn ieźn o .
Deszcz.
Deszcz.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  

D o  W o y s k a  P o l s k i e g o .

w  Kwaterze Glównćy Dnia »4 M“*1- (5- Kwie.) 
w Warszawie j8a5  roku.

Z A N A Y W Y Ź S Z Y M  R O Z K A Z E M .

Przeznaczony zostaie 
w Korpusie A r ty l l t r y i  i Jnienierów.

D ozorca budowli Tw ierdzy Zamościa , 
Franciszek N o w a k o w sk i, na D ozorcę Jn- 
żenierów Tw ierdzy M odlina.

U m ieszczony zostaie.
w K orpusie Inwalidów i W  et tranów.

D ozorca Inżenierów Jan S ch m id t, w sto
pniu Porucznika z przeznaczeniem do K om 
panii 1. W eteranów .

Otrzymuie Urlop. 
w Batalionie W eteran ów  czynnych.

Podporucznik Przybylski na dni 6 ,  do 
Krakowa.

W ykreślony zostaie z Kontrol. 
w Jeździe.

D owódzca P u łku  4. Strzelców  konnych, 
P ułkow nik  M ichał Kossecki zm arły w dniu 
1. K wietnia (2 0  M arcaJ  r. b.

Otrzymuie D^m issyę. 
w Sztabie G łów nym .

W  części Jenerała K waterm istrza J&ie- 
ralnego Podporucznik Jan Rakuza.

N a c z e l n y  W ó d z  

(podpisano) K O N S T A N T Y  
W . X .  R.

Zgodno z Oryginałem, 
p. L ob: Podszefa Sztabu G łów nego  

P ułkow nik  Sietniątkowski.
• I  * •

Kommissya Rządowa Sprawiedliwości.
O g ła sza : iż X iąże N am iestnik Króleski 

postanowieniem  z dnia 5go m. i r. b. za
pis pobożny testam entem  T eodory P ią 
tk ow sk iej Panny w dniu 3 Sierpnia 1812 
r- u c z y n io n y , a przez Kaietana P iasko
wskiego brata testatorki aktem urzędowym  
w  dniu 9 Lipca 1824 r. w summie 1,292 
^ o ty c h  na fundusz w ieczysty dla K ościo
ła  w Czarne'm w W oiewództwie P łockiem  
Przeznaczony, i na dobrach Czarne zabez
pieczony, stosownie do A rtykułu 910 Ko- 
^exu C yw ilnego z zachowaniem praw osób 
trzec ic li, i pod warunkami przez Testa- 
torlt? zastrzeżonem i potwierdzić raczył.

^  Warszawie dnia 11. Kwietnia 1825 r.

Zastępca M inistra, Radca Stanu*
M . yV ożn ick i.

Za Sekretarza Jeneralnego 
H offm ann.

W  dniu 21. b , m. i r. w Fabryce R zą
d o w ej na Solcu  o godzinie 9 rano odbę
dzie się L icytacya in minus na dostawę ró
żnych farb , iako t o : C ochinille czarne'y 
p eru w iań sk iej, Krappu czyli marzany Sy- 
cy ly y sk iey , Quaercus americanae tinctoriae 
czyli Q uercitron , drzewa żó łtego  i b łęk i- 
tn eg o , In d igo , tudzież innych farb któ
rych ilość i gatunek w  kondycyach do li- 
cytacyi przygotow anych w ym ienione zo
staną.

M aiący chęć takowych dostarczenia ze
chcą się w w y ż e j  w ym ienionym  term inie 
w K ancellaryi fabrycznej stawić i w Va
dium Złp. 600 zaopatrzyć, 

w W arszawie dnia 12. K w ietnia 1825. r.

Kommissarz Fabryk Rządowych.
( podpisano)  Skórzewski.

W A U S Z A W A.

M ieszkańcy t e j  sto licy  w krotce uszczę
śliw ieni zostaną oglądaniem  n ajłask aw sze
go M onarchy. N . P A N  ma dnia 26 b. m. 
nocow ać w S iedlcach , a dnia 27 przy- 
bydź do W arszawy.

—  Onegday p rzyb y ł JW. R zeczyw isty  
T ayny Racica i Sena.tor Nowosilcow.

—  Również p rzy b y ł z P eterzb u rga JW- 
Radca Stanu Jenerał Brygady Stefan l ir ,  
Grabowski p e łn iący  obow iązki M inistra 
Sekretarza Stanu.

—  D nia 12 Marca ok o ło  8 godziny w 
nocy, pożar w szczęty we wsi Piórkowie  
( w  W oiew ództw ie Sandomierskie'm) gw a ł
tow nym  miotany' wiatrem zagrażał nieo- 
chybną zagładą dobytków gospodarskich  
i nader kosztow nych w t e j  Ekonom ii bu
dowli rządowych : gdy W. H owarowski ko
mendant stoiącego w Ł agow ie o p ó ł mili 
od Piórkow a oddziału K ozaków  3go C zar
nomorskiego p u łk u ,  z Podofficerem  K r z y 
żanowskim  i ca łąkom m endą, prawie szyb
kością b łyskaw icy p rzyb ył na ratu n ek , 
z narażeniem zdrowia a nawet i życia na nie
bezpieczeństwo c isn ą ł się z podkom endne- 
mi w p łom ienie rozpostarte, i tak za p o
m ocą naydzielnieysze'y obrony straszliwy  
uśm ierzyw szy pożar ochronił mnie i w ło 
ścian od strat zbyt dotkliwych. Jako na
oczny świadek tego szlachetnego dla mi
ło śc i b liźniego poświęcenia s ię , oprócz 
zachowania w meui sercu n iew y g a słe j pa
m ięci ,  oświadczam T obie W. Kapitanie 
H owarowski wraz z ca łą  w alecznych ko
m endą, publiczne m oie i m ieszkańców  
Piórkowa podziękowanie. —  Kazińiierz 
T a ń s k i  i b y ły  Jenerał w oysk Polskich.

—  Doniesienie. —  Maiąc zamiar wyprze
dać zupełn ie Skład  m óy Sukien i Kaź-

m irkow Zagranicznych, zaopatrzony wć 
w szelkie ko lory  i gatu n k i, m ianowicie 
p rzed n ie, mam honor ozn aym ić, iż dla 
prędszego takow ych wyprzedania 20 od sta 
od ceny zw yczayn ej, kupuiącym  za goto* 
we pieniądze odstąpić postanow iłem . —- 
Przyte'm upraszam Osoby do H andlu m ego  
d łu żn e , aby przypadaiące mi od nich na- 
le ż y to śc i, n iezw łocznie nadesłać ra czy ły , 
ieżeli niechcą, abym w poszukiwaniu tako* 
w ych drogą praw a, jtaraził ie  na koszta  
i nieprzyiem ności. —  M ik o ła y  Grabowski 
przy U licy  Miodowe'y N ro 495.

Doniesienia. Guwerner posiadaiąćy gram* 
m atycznie ięzyk francuzki, niem iecki, ła c iń 
ski i polski, nadto opatrzony w chlubne do* 
w ody tak co do konduity iako i zdatności, 
życzy  znaleśdź um ieszczenie w Warszawie* 
M ieszka przy u licy  F ranciszkańskiej potł 
N rem  1805.

—  F ry deryk W e r n e r y  D oktor M edicinal 
e t Chirurgiae przen iósł teraz swoie mieszka* 
nie pod N er 1070 na ulicę K róleską obok  
K ościoła  E w an g ie lick iego , b. m.

PRZYIECH ALl ( dnia i \  i iS  Kwietnia j 
Łukowski Antoni IMaior z Krakowa —  Kolzeii* 
iebenberg kupiec z Wrocławia —  Rauclionbacll 
kupiec z Wrocławia — Krasiński Wincenty Je
nerał z Opinogóry —  l\ok nitek i Alexander Je
nerał z Kaliszi —  Potocki Jan Szambclan Ł 
Olszan—  £)arewski Antoni Piilkownik z Kalisza—  
Gostomska Barbara Hrabina z Rndzisżynka.

}f- YlECHALl f dnia 14 i i5  Kwietnik)
Kosenperl kupiec do Lipska —  Szweykowski 

Józef Starosta do Wilna —  Aubert Andrzcy b. 
Jenerał do Lubienie —  Łubieński Henryk Hr. d(ł 
Guzowa —  Turno Pułkownik do Łowicza —  
Jugo Szturmberg kurier do Chełmna —  Uoz*n- 
gart kupiec do Lipska —  Kowalewscy Mateusz 
i Ludwik Obywatele na Wolyii —  Żurawski 
Stanisław do Gumowa.

----------- i— — »»«o mm i

2 P e te rsb u rg a  t g  ( 3 0 )  Marca,

N ayiaśnieyszy Cesarz JMć raczył za« 
szczycić orderem Sgo W łodzim ierza 2e'y 
klassy Pana S to ffregen , rzeczyw istego Rad* 
cę Stanu i Lekarza Nayiaśn. Cćsarzowey  
ELŻBIETY.

—  Nurpera 66 i 67 Buskiego Jnw alida  są 
napełnione nader zaymuiącemi obrazami^

Pierw szy wykdzuie o g ó ł summ odebra
ny cli przez centralny K om itet wsparcia dla 
nieszczęśliw ych ofiar Petersbursk iej pow o
dzi od cjnia 11 Listopada do 1 M arca, który  
w ynosi 3,763,899 ru b li, 77 k o p iie k j.i  wy* 
szczególnienie summ oddanych w tym że 
przeciągu czasu tym czasow ym  WoyskowJ-m 
Gubernatorom , szczególnym  Komitętoiri 
przedm ieść, Kom itetom  obw odu i K ronszta'
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d u , summę posłaną do Oranienbaum z roz
kazu N . Cesarza JM ci, i udzielone w prost 
zasiłk i przez Centralny K om itet różnym  
poiedynczym  osobom i szpitalowi Obuchow- 
skiemu; prócz tego um ieszczono na Lom bar
dzie summę 300,000 rubli na edukacyą 
sierot. O gó ł tych wszystkich summ w y
nosi do 2,452,529 rubli 75 kopieiek.

Drugi rys wystawia szczegółow o w szel
kiego rodzaiu zasiłki udzielone tak przez 
w oyskow ych tym czasow ych Gubernatorów, 
lako i przez różne K om itety od dnia 28 
Grudnia 1824 do 1 Marca r. b .—  Z liczby  
chorych o których w pom ienionym  czasie 
miano staranie, um arło 62 osób, 1151 wy* 
•zdrowiało; pozostaie ich Jeszcze-325 które 
dotąd są leczon e; żyw iono 1140 o só b ; da
no bdz.eż 1683; 1771 rzem ieślników , arty
stów , i t. d., odebrało zasiłek w pieniądzach  
w ynoszący 208,785 rubli, 93 kopiiek ; roz
dano pom iędzy osoby rozm aitego stanu 
w liczbie 11,217, rnbli 470,182 kopiiek 91; 
2134 w łaścicieli domów i innych pow y
wracanych lub uszkodzonych budowli o- 
trzym ało 347,499 rub. 81 kop; dano 489 
rubli dwom których dom y zosta ły  zu p eł
nie zn iesione; nakoniec rozdano 436 krów 
na przedmieściach starego Petersburga i 
W asiliostrowa. O gół tyTch w szystk ich  za
siłk ów  w ynosi 1,107,241 rubli 32* kopiiek. 
Z dniem 1 Marca pozostała w rękach w o y 
skow ych Gubernatorów i szczególnych K o
m itetów  summa 167,836 rubli 87-f kopiiek.
—  W  BoroWsJtu, w wielkorządżlw ie K a

łu g i , um arł niedawno ieden kupiec nazwi
skiem Budakow  ; m ia ł lat 80 , i doczekał 
się rzadkiego szczęścia , albowiem  otacza
ło  go 40 d z iec i, z których 21 sp łod ził z 
pierwsze'y a 19 z trzeciey żony. N iem Jał 
w cale dzieci z drugą żoną z którą ż y ł  lat 
9. Nazyw ają powszechnie przez żart nay- 
m łodszego  iego syna A ta n a z y  C zterdzie
s ty . ( Sorokow yy.) (  D z. Pe.J

z U r u jc l/ i  3 Kwietnia

—  D ziennik  bruxelski m ó w i, że n igdy  
stan zdrowia Króla Jmci n iew zniecał ża
d n e j obawy; a lubo rana w nodze, która 
się otw orzyła z dawnego skaleczenia i przez 
zm ordowanie, sk ło n iła  monarchę do po
przestania zw yk łych  przejażdżek i ty g o 
dniow ych audyencyy , przecież K ról Jmć 
ma się bardzo dobrze i ciągle się odda- 
ie ważnym  pracom do których go powo- 
łu ie  iego troskliw ość o dobro kraiu.

7. F ra n k fu r tu  4 Kwietnia.

■*— Dnia 31. Marca zebrali się w Moguncy'i 
M inistrowie W. X ięstw a Badeńskiego , W. 
X ięstw a H esk ieg o , tudzież X ięstw a Nas- 
sauskiego i d ługą dosyć odbyli naradę. 
Cel wprawdzie isto tn y  te'y narady jnie iest 
dotąd w iadom y; lecz sądzą p ow szechn ie, 
iż niem oże bydź inny ty lk o  zawarcie u- 
kładów  względem  wolnego handlu m iędzy  
kilko  południow em i Państwami N iem iec.

i  Londynu  20 Marca.

—  Dnia 28 P. Curwen  w n iósł do izby  
n iższey  petycyą kupców lo n d y ń sk ic h  o u -  
atanowienie m axim um  ceny  pszenicy 56 
do 60 s . , aby, gdy do tego doydzie w ol
no ją b y ło  wprowadzać za o p ła tą , 20 s, 
f lO  od jęczm ien ia , 6 od o w s a ) , na lega ł 
n a w e t, aby Prezes izby Handlów e j  raczy ł 
rzecz tę przez święta gruntownie rozw a
żyć. P. U uskisson nie  chciał się w żadną 
dyskiissyą w daw ać, lecz  nie m ó g ł opuścić 
u w a g i, iz  P . Curwen w łaśn ie b y ł  dotąd

naj gorliwszym  obrońcą ekonom icznego mo- 
n op oliu m , spodziewa się w ięc iż  tenże 
swoim w spółrodakom , na których tak d łu 
go słusznie w ielk i w pływ  w yw iera , nowe 
swoie p om ysły  w yiaśnić zechce. N a py-

i tanie P . Th. L ethbridge, czy  P. W hitmore 
nie u m ów ił się z rządem , w zględem  za
m ierzonej m ocyi o prawach zbożowych, 
P. IJushisnon w yraźnie zaprzeczając odpo
wiedział.
—  Także i S tu a rd  fV o r tle y  w n iósł petjr- 

cyą przeciw prawom zbożow ym .
—  P. Parnell o d ło ż y ł do 28 Kwietnia po

danie swe'y m ocyi względem  prawa zbo
żowego-

—  N a wniosek P. Canning posiedzenie 
izby od łożone zostało do d 14. K wietnia

—  P. El/ice w n iósł ieszcze iednę p ety cją  
Londyńską przeciw prawu zb ożow em u , 
lecz dodał przy te m : że ieżeli 20 szyi. 
cła  wprowadzone bydź maią, lep ieyby za
iste b y ło  pozostać przy te'm iak iest.

—  Puszczono w obieg w ezwanie w szyst
kich kupców , b an k ierów , rękodzielników
i t. d. n« publiczne zgrom adzenie, w celu  
ułożenia petycyi przeciw prawu zbożow e
mu. Lord Major p rzyrzek ł zgrom adze
niu temu przew odniczyć.

—  Gdy w Izbie n iższey  żądano dla An
gielskiego muzeum 40,000 f. st. radził P. 
B idley Colborne wybudować narodową gal- 
leryą,, dla postawienia w nie'y obrazów z 
muzeum W. Brytanii, oraz zakupić zbiór 
m arszałka Soult. P . Peel b y ł  za proie- 
ktem , a m inister skarbu przedstaw ił zgro
madzeniu , iak źle  sale urządzone, w k tó
rych dotychczas wystawiano p ło d y  kun
sztów. N ayobszernieysza sala iest na stry
chu, dokąd ciężko iest wchodzić kobietom  
dobrey tuszy. D ziś izba słuchać będzie 
rapportu w tym  przedm iocie.

—  Pan llu sk isson  kreśląc w czasie m o
cyi swoie'y obraz celników  angielskich, u- 
m ieścił kilka satyrycznych pocisków . P e
wna osoba przyw iozła  do A nglii m um ią; 
kom ora celna nie znalazłszy  w taryfie 
wżm ianki o mumiach nie w iedziała iak ią 
otaxować. N ie można b y ło  poczytać zbio
ru nerwów i m uszkuł zachowanych od 3000 
lat za m ateryał n iew yrob iony; tak więc 
zgodzono się na to aby uważać mumią ia- 
ko iabrykat i zapytano się w łaściciela ile  
ią cen i; 400 fun. szt. odpow iedzia ł. D o 
brze w ięc, rzek ła  kom ora, zapłacisz 200 
iunt. szt. co czyni 50 od sta op ła ty  którą  
nakładam y na tę mumią iako produkt rę- 
kodzieln i zagranicznej. Ta anegdota 
w znieciła  pow szechny śmiech w Izbie.

L ecz, m ów ił d a le j  Pan Huskisspn, zay- 
m iym y się ważnieyszem i rzeczam i. Pakta  
dotyczące się op ła t od kruszców wprowa
dzanych do kraiu są bardzo ciekawe. Zby
teczna w ielkość tych  op łat trzy n ied ogo
dności zrządziła. 1.) Żelazo szw edzkie z 
powodu swoich przym iotów  nieuchronnie  
iest potrzebne do wyrobienia w ielu  rze
czy, które z pow odu w ysok ości opłat 
bardzo drogo kosztuią armatorów i fa
brykantów ; 2) C udzoziem cy odstręczefti 
ceną którą nasi fabrykanci z pow odu dro- 
gości żelaza na w yroby sw oie naznaczać 
muszą, zakupuią też przedm ioty z fabryk  
niem ieckich; 3.) H andel m iedzią z C h ili, 
tak ważny od czasu gdy kruszec ten do 
ty lu  rzeczy używ any, pod w oiłb y  się w 
ręku naszym gdyby op ła ty  wchodowe me 
b y ły  tak w ielkie.

—  U niw ersytet K em brydżski liczy  teraz 
4 7 0 0 , O xfordski zaś 4660 uczniów.

— P. E b ers, dyrektor opery w ło sk ie j , roz

głasza we w szystkich towarzystwach że u- 
g od ził Panią P asta  i że ona wystąpi na 
iego teatrze we dwa tygodnie pe W ie lk ie j - 
nocy. (Z). S p .)

—  W yszed ł świeżo litografowany pros
pekt w spaniałego tarasu, k tó ry , podług  
przyjętego przez parlam ent proiektu in- 
żeniera T rea ch , ma bydź wystaw iony po
między mostem londyńskim  a westm inster- 
skim na brzegu Tam izy. (G. B.)

—  fetan R p lite j m exykariskiéy nie iest 
zado walaiący. D . Jose Jgnacio Esteva, mi
nister skarbu, wyTstaw ił na posiedzeniu  
deputowanych dnia 4 Stycznia obraz sta 
nu dochodów tego kraiu. W idać z tego  
r y su , że w latach domów e*y w oyny i przez 
podział terrytoryum  m exykańskiego na 
odrębne k ra ie , w pływ y podatków zna
cznie się zm n ieyszy ły . M inister ocenia ie 
na 10,690,608 dollarów, rozchód zaś rocz
ny wynosi około  18,000,000. Na zastąpie
nie tego b rak u , radzi m inister przyw ró
cić w całey dz.elności m onopolium tabaki, 
rów nie i podatek na złoto  i srebro, z któ
rego należy się spodziewać znacznego do
chodu, z powodu czynnych i rozległych  
przedsięwzięć wydobywania kruszców z 
kopalni. (D z. Sp.J.

x M adrytu  2! Muren.

—  Pan Ugarte otrzym ał u Króla prywa
tne p osłu ch an ie, dla przedstaw ienia , iż 
szlachetne iego postępowanie iedyną przy
czyną iest n iełask i w którą p o p a d ł, po
dziękow ał także za przeznaczone mu po
selstwo do T u ry n u , prosząc aby mu ra
cze j K ról od leg łe  od dworu m iejsce na 
pobyt w yznaczył. K ról zezw olił na to i 
w y sła ł go do Segowii.

— W  K adyxie staraią się teraz przyswoić 
owad K oszenilli. N iedawno przesłano Kró
low i mnóstwo tych robaczków żyw ych, 
które się iuż w Europie w y lęg ły . Zawią
zało  się także towarzystwo zaymuiące się 
tą gałęzią  handlu , któremu N . Pan opiekę  
swoię zapew nił.
—  Z L izbony donoszą pod dniem 12 t. m. 

że Hr. Portosanto  p rzyb y ł z M adrytu, dla 
obięcia Ministerstwa interessów zagrani
cznych , i że P osłow ie do Londynu i Ma
drytu w yzn aczen i, zabierali się w podróż 
do m ieysc im przeznaczonych.

* P a r y s a  2  Kwietnia.

—  X iąże Castries , par Francyi , m iano
wany został gubernatorem w Fontainebleau  
w m ieysce zm arłego M argrabiego Bonnay.

—  Zapewniaią ze pom iędzy tow arzystw a
mi staraiącemi się o p rzy w ile j do w ydo
bywania soli w w schodniej Francyi, znay- 
duie się na czele zagraniczne towarzystwo  
Bothschildów. (G . B .)

—  Dziennik z T u lu zy  donosi że przy Mi- 
nisteryum  w oyn y  utworzona będzie Kom- 
missya złożona z czterech Generałów' po
ruczników i ty lu ż M arszałków p o lo w y ch , 
maiąca na celu u łożen ie  iednostaynego sy- 
stematu wydoskonalenia powozów, zaprzę
gów , wozów am unicyynycli i t. d. i zastó- 
sowanie wszystkich sposobów przewożeni*  
należących do zapasów i potrzeb A rtylle- 
ryi do now ego systemntu który przyięty  
będzie w lametach i armatach w szelkicg0 
kalibru , stosownie do sposobu u ż y w a n e g o  
teraz od A nglików .

—  Dnia 26 Mar. um arł paraliżem tknię
ty  J. V. Larnouroux  z A g en ,P ro f. Ilistoryi 
N aturalnej w Cn*n, autor kilku d z ie ł sza
cownych. T rudnił się w końcu ułożeniem
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obszernego dzieła pod ty tu łe m : Flora  znaczenie może się naszym czytelnikom
m ortka.

—  D o orszaku P osła  Tunetańskiego Sidi- 
Mahmuda , oprócz Sekretarza iego (Rafała 
C aeta  ) , ośm Jeszcze innych osób należy. 
D ary które od D eia Tunetańskiego Kró
low i p rzy w ió z ł, z następujących składaią  
się przedm iotów : 6 koni wzrostu w ysokiego,
2  klacze rasy N um idyyskiey ; Lew piękny  
z L w icą; 4 strusie czarne,* 4 gazelle ; 2 ja
gnięta z G w in ei, nader delikatną maiące 
•wełnę którą co rok zrucaią , sam ice w dro
dze zdechły . Sześć m łodych wielbłądów  
przepyszney rasy, m iędzy któremi 2 czar
n e , 2 b ia łe , i 2 kasztanowate; 24 kołder  
w ełnianych naydelikatnieysze'y roboty z 
D żerid ; chustk i, zasłony, pasy; wspaniałe- 
tureckie s io d ła ; 4  lw ie skóry, 2 tygrysie; 
pakę p ełną  flaszeczek z essencyą rór.ówą i 
w iele innych puszek z różnemi essencya- 
m i; kosztow ny zupełny ubiór m urzyński 
dla Delfinów ey.

— O głoszony dnia 29 Marca Num er 24 
Bullety nu Praw zawiera trzy Postanow ie
nia K róleskie z d. 24 L u tego , tyczące się 
now ego urządzenia całey piechoty Fran- 
Cuzkie'y , kawaleryi i Kró: korpusu Artyl- 
leryi. W ypływ aiące z tąd powiększenia 
zwolna stosownie do budżetu uskutecznio
ne bydź m aią , równie iak zm nieyszenie w 
mi-i^ę wym ierania osób.

—  W  moc tych Postanowień w oysko fran- 
cuzkie składać się będzie iak następuie: 
Piechota z 6 pułków g w ard y i, 64 lin io
wych i 20 lekkich. Każdy pułk ma sztab,
3 bataliony a każdy batalion 8 kom paniy. 
W batalionie będzie 937 ludzi na stopie 
w oienne'y, 601 na stopie pokoiu. Jaz
da składa się z 2 pułków Grenadyerów ,
2 K irysyerów , 1 D ragon ów , 1 Strzelców,
1 U ła n ó w , i 1 H uzarów , które składać 
b*dą G w ardyą; prócz tego 2 pułki Kara
binierów , 10 K irysyerów , 12 Dragonów , 
18 Strzelców konnych , 6 Huzarów. K a
żdy pu łk  iazdy składa się z 6 szwadro
nów i ma sw óy sztab. W  gwardyi szwa
dron składa się z 152 ludzi ( w czasie po
koiu ty lko  1 2 0 ) , koni 153 ( w cz. pokoiu  
119^; w Kawaleryi ciężkiey 150 ( w cz. po
koiu 118^ , koni 141 ( w pokoiu 1 0 1 );  w 
Kawaleryi lekkiey 166 ludzi (w  pokoiu  
118) koni 157 (w  pokoiu 101). Korpus 
Artylleryi składa się \ . )  z Króleskie'y Bry
g idy  , to ie s t , 390 O fficerów , 560 Urzę
dników , z iednego pułku pieszego f9 1 6  
^ d z i ,  w pokoiu 6 6 8 ), z iednego pułku Ar- 
tylleryi konne'y (4 5 4  ludzi 470 k o n i, w 
czasie pokoiu 382 ludzi 337 k o n i ) ,  z ie 
dnego pułku  pociągów (1474 lu d z i, 2416 
koni) :  2.) Z 8 pułków  pieszych (2139  1u- 
d łi, w pokoiu  1 3 3 9 ) , z I pułków  artylle- 
ryi konne'y (891 lu d z i, 856 k o n i) ,  z ie
dnego batalionu Pontonierów  ^ 1571 ludzi J,
* !2 kom paniy roboczych (po 101 lu d z i), z 1

°tnpanii puszkarzy (1 0 0  lu d z i) i 8 szwa-
V i ó w  pociągów (o g ó łe m  15,664 lu d z i, 
‘5,

wydawać dziw acznem , lecz są i takie któ
re mogą w nas wzbudzić chęć do użyte
cznych w ynalazków , dogodzić niektórym  
naszy m potrzebom  i obdarzyć spółeczność  
nowem i wygodam i życia.

Oto iest ogó łow y  wykaz przedsięwzięć 
handlowych i przem ysłow ych , utworzo
nych teraz w L o n d y n ie , których akcye 
przyym ow ane są w' g ie łd zie  :

13 Towarzystw na budowanie dróg że
lazny cli z kapitałem  funt. ster. 14,350,000  

19 Towarzystw banków' po
życzek i assekuracyy

10 Towarzystw do oświeca
nia g;izem 

6 do kopalni angiel: i Irlandz
11 do kopalni Amerykańskich 11,865,000  
T ow arzystw o na wykopanie

żeglow nego kanału, w Bristol 
Na groble i wy ładow anie w ę

gli w B exm ondsey
Na bassin w Bexm ondsey  
Na żeglugę za pom ocą pary 
Na wykopanie żeglow nego ka

nału z Londynu do Portsm outh 5,000,000  
Na rybołóstw a w Londy'nie,

Brighton i Devonshire
INanową groblą w Saint-Yves 
N a bassin południo: w Londy: 

Towarzystwo rolnicze w Australii
—  m leczne w Alderney
—  now ego miasta Bognor
—  na angielską gorzelnią
—  do angielskiego żelaza 

Angiels: to warzy: ryb ołóstw a  
Tow arzystw o na wyrabiani#

c e g ły  nowym  sposobem
Towarzystwo m leczne w wscho

dni ey części L ondynu 125,000 
O gólne tow arzystw o dziennych

w yrobników  250,000
Towarzystwo m leczne w oko

licy  Westminster
O gólne towarzystwo dosta

wy w ęgli
—  mąki w Hrabstwach

K ent i Essex
—  Lond: na wyrabia: c e g ły
—  kąpieli morsk: w stolicy  

Towarzystwo na zaopatrzenie
w ryby stolicy

—  na dostarczanie w ody
—  m leczne w A lderney1 

Tow arzystw o K róleskie i narodo
we kąpieli

—  m leczne w poiudnio-
we'y części Londynu

—  na wybudowanie grobel
nad Tam izą

—  do budow y drogi pod
Tam izą

Tow arzystw o westm insterskie 
na dostawę ryb

35,200,000

7.200.000
3.600.000

750.000

800.000  
750,000

2,000,000

500.000
30.000

750.000  
1,000,000

75.000
300.000
200.000 

2,000,000 
1,000,000

300,000

200,000

2,000,000

210,000
500.000
500.000

500.000
500.000
150.000

250.000  

100, C00

611.000

X ięcia  M etternich w P aryżu , o licznych  
zgromadzeniach D yplom atycznych u tego  
Ministra w nieprzytom ności P osła  A ngiel
sk ieg o , o niespokoyności A nglii w zględem  
ie'y posiadłości w Indyach W schodnich, o po
wątpiewaniu które okazał Lord Liwerpool 
względem  utrzymania pokoiu. Jednakże 
rozsądnieysza część g ie łd y  mniema że kre
dyt Francyi oparty iest na takich zasadach 
iż go żadne zdarzenie zachować nie zdo
ła .

—  P. ilu m m e l, pierw 9zy kapelmistrz 
W ielkiego Xięoia S ask iego , tak znany  
przez swoie piękne i uczone kom pozycye  
iako i przez obfitość i p łodność wyobra* 
żeń w im prow izacyi, chce się dać słyszeć  
amatorom m u zy k i, w czasie swego krót- 
kiego pobytu w Paryżu, za abonamentem  
40 franków na cztery m uzyczne w ieczory  
w dniach 8 ,  1 5 , 22 i 29 K wUtnia.
—  Litografia zabiera się iuż do w ysta

wienia pięknego pomnika na uw iecznienie  
pamiątki obrzędn namaszczenia Króla Jmci. 
PP. Saserack  i D u v a l , których znakomite 
prace są znaiome am atorom , ogłaszaią  
dzieło  z lOciu wielkich rycin k tó re , wysta- 
wiaiąc nayw ażnieysze okoliczności tego  
świetnego obrzędu zawierać będą w iele  
portretów i ubiory iak naydokładniey. 
Objaśnkiiący tex t uzupełni ten zbiór któ
ry zapewne dobrze będzie przyiętym . Ce
na wynosi 80 fr. dla prenumeratorów a 100 
f. po wydaniu. (D z. Sp.J

O g ó ł w ynosi F . S. 93,866,000  

. L isty z L izbony doszą że A n -lic y  za-
® k° n‘ j kładaią w tem  m ieście m agazyny żyw no- 

Sądzim y (m o w i D ra . b la n c j że dla ści przeznaczone iak mówią na w yżyw ie-
, którzy drzą ze strachu i mniemaią ; nie stacyi Angielskie'y na T a g u , lecz któ 

"''dziee zapadaiący się na swoie głow y szczyt 
g'ełd y na nay m m eyszy powiew pochodzą- 
cy «d Ministerstwa Skarbu, potrzebne iest 
P o d sta w ien ie  obrazu akcyy przem ysło- 

mających obieg w L ondynie; o g ó ł
fr v7 łlosi kapitał o k o ło  2 ,500 ,000 ,000 , 

nków , od których procenta są pobie- 
stopniowo od 2 |  do 5 i 6 od 1 00 , w 

iakj^ " ° W c i  Pr7'e(l9ięw7.ięcia i kredytu  
l'°!lada. Pomiędzy lem i towarzystwa- 

Xnayd«ią <,ię takie których ty tu ł i prze-

re iak się zdaie racze'y przeznaczone są dla 
Korpusu w oyska lądow ego niżeli na opa
trzenie statków woiennycb.

—  W iednym  z d z i e n n i k ó w  czytam y na
stępujące m yśli: W żadne'y epoce spekulu- 
iący na zniżenie papierów nie m ieli potę- 
żnieyszych środków do osiągnienia swoie- 
go c e lu ; z tąd pochodzą liczne wieści o zna
czny cli u/.broieniach w arsenałach Stanów  
Z jednoczonych , o nie dalekim rozpoczęciu  
kampanii przeciw  Grecyi , o obecności

z Tranqucbur a5 Września.

(W yiątek i  listu pisanego przez pew ne
go urzędnika cyw ilnego  o w oynie A ngli
ków z Birmanami.J

A nglicy  w' wyprawie sw oiey przeciwko  
Birmanom nie otrzym ali dotąd spodzie
wanych korzyści. Peguania przyięli plan  
obrony który mięsza ich przeciwni
ków. N iszczą ogniem  kray który opu- 
szczaią, tak że A nglicy żyw ność dla 
w oyska muszą sprowadzać z Madras i 
Bengalu co ich częstokroć na niedostatek  
naraża i w ielki koszt przynosi. ,

Peguanie walczą odważnie i zręcznie, 
używaią zasiek które z niezm ierną szybko
ścią stawiać um ieią; od wieczora do rana 
wz ioszą ie niedaleko iedne od drugich i tym  
sposobem co raz nowe przeszkody stawiaią 
swoim n ieprzyjacio łom , ci zaś nie mogą 
ie przełam ać bez straty w ielu żo łn ierzy  
a zw łaszcza officerów. M ówią że ta w oy- 
na przedsięwziętą została przez Guberna
tora Jeneratnego Bengalu Lorda ¿Im hcrst 
przeciw ko zdaniu sw oiey rady' i bez upo- * 
ważnienia A nglii. Rada nadew szystko na- 
staw ała na brak przydatnćychw ili iuż to  
pod względem  polityk i iuż pory roku. 

200,000 W oysko angielskie m iało  przybydź do 
R angoon wśród nayw iększych deszczów a 
ta niedogodność m ocno uczuć się d a ła , 
choroby epidem iczne ro zszerzy ły  się w  
w oysku i w iele ofiar padło, między' którem i 
znayduie się kom m odor G rant dowódca  
wypraw y morskie'y.

A nglicy  utrudzeni i przez nieprzyianie- 
la, i przez zasieki które się odnaw iały  co- 
dzienu ie , i przez nieustanne deszcze, nie 
chcąc oddalić się od brzegów bez opatrze.- 
nia się w ży w n o ść , cofnęli się do R angoon  
i oczekuią tam powrotu pogodne'y pory. 
T ym  czasem Cesarz A w y nie b y ł  n ieczyn 
nym  ; zgrom adził 40,000. woy ska , r o z ło 
ż y ł  część iego w w yższych prow incyaeh a 
20000 w y s ła ł pod dowództwem  X ięcia  
Lanawady przeciw  Anglikom  w Rangoon. 
W oysko to nie p rzyb yło  Jeszcze na m ie j 
sce przeznaczenia sw oiego. A nglicy  wy*

100,000
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rfali z Rangoon Pułkow nika M iles na cze
le  brygady dla opanowania portu Mer- 
g u y ,  a racze'y dla wezwania Siam czyków  
aby się z niem i p o łączy li przeciw Bir- 
m auom  swoim dawnym nieprzyiaciołom .

Zuchwalstwem b y ło b y  z m oiey strony 
gdybym  przepow iadał wypadek przed
sięwzięcia które od ty lu  nieprzew idzia
nych zdarzeń m oże bydź zniszczone 
lub uw ieńczone, lecz sam i A nglicy mnie- 
maią że w tćy  chwili m nóstwo niepom ysl- 
pych kolei przeciwko nim się wystawia. 
Jeżeli n ie pow iedzie się im na wschodzie 
zasłona om amień spaśdź m oże z oczu In- 
dyan i poznaliby ze ich ciem iężcy równie 
porażeni bydź m ogą iako i kraiowcy. Z 
te'y zm iany w opinii w yniknąćby m ogło  
powstanie, które 22,000 Anglików niełatw o  
by uśm ierzyć zd o ła ło . K to iest św iad
kiem  zuchwalslwa i uciem iężenia A ngli
ków  w Jndyach, z upodobaniem  spogląda 
na wypadki któreby stan rzeczy  z m ie n iły , 
iakkolw iek ta chwila iest ieszcze daleką.

W yczytu iem y w gazecie z Madras ze 
daremne b y ły  poszukiwania A nglików , czy
nione wewnątrz Pagód w Piangoon w ce
lu odkopania skarbów. K opali na sto 
dwadzieścia stóp w gtąb w sławne'y pago- 
dzie D ig o n , lecz zdaie się ze uprzedzili 
ich b yli Ajenci rządu Peguańskiego, którzy  
podziem nym  otworem  w ydobyw ali boga
ctwa rzucane otworem  zwierzchnim  przez 
lud  łatw ow ierny. A nglicy  znaleźli tylko  
obrazy Godama ("boga Birmanów ) ze sre
bra i różnych kruszców których przedaż 
zaledw ie w ystarczyła na opędzenie kosz
tów  kopania. (D z. S p .)

W I A D O  M  O  S  C  I

L I T E R A C K I E .
Ilisto ire de 1’ abbaye de la Trape. H isto- 

ry a  cywilna i religiyna O pactw a T r a p i
stów. 1824. r. in  8vo.

Reforma Trapistów iest dosyć znaiom a; 
•w życiu X iędza Bance' są szczegóły  ob
szerne w  tym  w zg lęd z ie ; iest w niem tak
że mowa^o nawróceniu tego sław nego p e 
n iten ta , o iego wstąpieniu do Zakonu Tra
pistów , o początku i postępach reform y,
0 przeszkodach i trudnościach których do
znała. L ecz przed nim  i po nim historya 
Trapistów iest w cale n iezn an a , naw et nie 
m am y d ok ładney wiadom ości o wewnę
t r z n e j  urządzeniu zakonu i surowych prze
pisach którym  podlega. Autor n in ie jsze 
go dzieła  obrał sobie za cel zebrać roz
m aite szczegó ły  tyczące się tegoż Opactwa
1 d op ią ł sw oiego zamiaru w dwunastu roz
d z ia łach , skłiidaiących całą  hisforyą Kla
sztoru od iego za łożen ia  aż do naszycli 
•czasów , obeym uiąeą również reformę Tra
pistów , ich zn iesien ie , i przyw rócenie; 
nadto zbiór Opatów i Trapistów w sław io
nych pism am i lub przykładnem  życiem ; 
nakoniec opis 7. wy czai ów i regu ł Zako
n u , tudzież wzm iankę o fundacyach z 
niego  pochodzących , i o dziełach które o 
tym  zakonie m ówią.

Opactwo Trapistów założone b y ło  w ro
ku 1122. —  O koło roku 1600, Opactwo to  
przeszło  w K om m endataryyne. W roku 
1662 w czasie reform y, licaba zakonników  
w ynosiła  ty lk o  siedin osó b , licząc w to 
iednrgo Braciszka. Pod ten czas X iądz  
Bance  z y s ta ł  od Króla przyw iley  dopro
wadzenia Opactwa do ścisłych  ■’ przepisów  
zakonu , i urządził zgrom adzenie p od łu g  
w szelkie'y surowości regu ły  Ś. B enedyktj.

W. r. 1678 b y ło  w' Opactwie 32 D u ch o -1 
wnych chórowych i  czternastu Braciszków. 
Ta liczba pow iększyła  się nawet późnie'y 
i około  roku 1720 b y ło  w K lasztorze pięć
dziesiąt trzech zakonników, czterdziestu sie
dmiu K leryk ów , dziewiętnastu N ow icyu- 
szów i trzydziestu Braciszków. Przez ciąg  
lat b lisko czterdziestu , to iest od refor
m y tfż do 1700, w którym  um arł X iądz  
Rance’, dwieście czterdzieści sześć osób u- 
czyn iło  ś lu b y , to iest sto dziewięćdziesiąt 
siedm osób D uchow nych i czterdziestu dzie
więciu K leryków . N ekrolog  Trapistów o- 
beym uie listę osób zm arłych 426, począ
w szy od roku 1667 aż do roku 1/39.

Opactwo Trapistów dotknięte zostało iak 
wszystkie inne zgromadzenia Duchowne 
wyrokam i prawodawstwa rew olucyynego. 
Na próżno Zakonnicy podali m em oryał 
z żądaniem iakowego w yłączenia . Zgro
madzenie prawodawcze ówczasowe za- 
siągnęło  rady w ładz m ieyscow ych ; muni- 
cyp a ln ości, iako i pow iaty pobliskie dały  
zdanie p rzychylne; lecz Adm inistracya D e
partamentu Orne była  przeciwna ich w nio
skom. W y sła ła  dwóch K om m issarzy do 
Opactwa dla odebrania od Zakonników o- 
świadczeń. B y ło  w ten czas 53 D ucho
w n y ch , 37 K leryk ów , 5 Nowicyu^zów. —  
K om m issarze, odebrawszy od każdego w 
szczególności osobne zezn a n ie , zdali w 
tych słow ach Rapport o skutku sw oiego  
Poselstw a: w Oprócz pięciu lub szesciu za
konników  którzy nam się wydawali ogra
n iczen i, reszta w ogólności ma charakter 
m ocny i p ew n y , którego n ieosłab ily  ani 
posty ani umartwienia iakim podlega  
ich reguła. R eligia napełnia całą  ich 
duszę. W  niektórych pobożność, (iak  to 
z wyrazu ich zeznań poznać można ) posu
nięta iest do n ajw yższego  stopnia uniesie
nia. In n i, w nayw iększey części przeięci 
są uczuciem  bogoboyności spokoyney i tk li
w ej. Ci nam się w yd aw ali, iako m iłuią- 
cy sw óy stan z ca łego  serca i d u szy , i ia
ko używ aiący tey  sw obody p ok o iu , któ
ra w istoęie m oże mieć sw oie w d z ię k i .  « 

Na pięćdziesięciu trzech Zakonnikach  
czterdziestu dw'cch ośw iadczyło się iz chcą 
żyć i umierać w zgrom adzeniu porl pra
wem ścisłe'y reg u ły  zakonu. Z liczby ie- 
denustu ostatnich dwóch obłąkanych b y 
ło  na u m y śle , dwóch ży czy ło  poyśdz do 
zakonu nie tak su row ego, dwóch chciało  
użyć tego prawa na późnie'y; czterech o- 
św iadczyło zamiar oddalenia się w tym  
przypadku gdyby reguła zakonu uledz 
m iała w ażnym  zm ian om ; nareszcie iede- 
nasty o św iad czy ł iż pragnie udać się do 
krewnych dla poratow ania zdrowia. K om 
missarze przekonali się n a d to , iż regu ła  
zakonu mnie'y b y ła  surową iak dawniey i 
uznali że żadne widoki ludzkie nie w p ły 
w ały  na oświadczenia, Zakonników. Co do 
braci i K lery k ó w , siedm iu ty lko  czy o- 
śmiu okazało chęć w y s tą p i e n i a .

L ecz pom im o większosci tak oczywiste’}' 
zdań i ośw iadczeń , administracya depar
tam entowa postanow iła w d. 4 Grud. 1790, 
iż Zakon Trapistów nie zasługuie na żadne 
w y łą c z e n ie , co też Zgrom adzenie prawo
dawcze potw ierdziło .

T akie iest w treści opowiadanie Autora
0 zniesieniu Opactwa Trapistów. Pote'm 
przechodzi ich koleie w czasie em igracy i,
1 wzm iankuie o założen iu  klasztoru w T-̂ al- 
S a in te , w Szw ajcaryi. L ecz tu nie zdaie 
się mieć dokładnych w iad om ości, m yli się 
w niektórych okolicznościach , a niektóre  
opuszcza. N ie  w y in ien ił również w szyst
kich fundacyy Trapistów \Ve Francy i w

dzisieyszym  czasie, a szczególnie'}' w A i-  
guebelle w D yecezyi Valence. Zgroma
dzenie tam teyszo Trapistów liczy  teraz w  
ogóle ośm dziesiąt Zakonników, a iedna o- 
sada oddzielna poszła  z tego Zgromadze
nia do P iem ontu. Autor zapom niał rów
nież o klasztorze w Beliefon taine , w D y e
cezyi A n gers, licznieyszym  ieszcze od po- 
przedzaiącego. N iedaw no za łożon o iesz
cze k lasztory te'y reg u ły  w Sainte Baume 
w D yecezy i Bordeaux.

Autor p rzy łą czy ł do h istoryi trapistów  
różne dokum enta, bulle i przyw ileie. 
D zie ło  zawiera na końcu kalendarz do u- 
żytku trapistów. Autor zdaie się że b y ł  
u źródła , i że tam czerpał wiadom ości o  
za łożen iu , regule i zwyczaiach O pactw a; 
lecz niedosyć zdaie się przeięty b y ł  du
chem który w tym  Zakonie p an u ie , i 
chociaż nie m ożna m ówić ażeby b y ł  n ie
przyjacielem  r e lig ii, iednakże nie posiada  
w yobrażenia dosyć iasnego o pow odach  
które są zdolne pobudzić do życia tak. 
surowego i do ofiar tak przeciw nych na
turze. Mówi nam o S to ik ach , oi Spartań- 
czykach, o Braminach i rzek łb y  kto iż w i
dzi w trapistach ty lko  ofiary zabobonu i  
próżności tam tym  podobne. D om yśla się, 
że ci ,św ięci pokutnicy są w ciągłym  u -  
niesieniu. S ło w e m , zdaie się że autor 
z g łę b ił więce'y powierzchowność niż m o
ralność Trapistów, i zna lepie'y ich h isto- 
ryą niż ducha.

A utor dał litery  początkow e swoiego  
nazwiska L. D , B. i ogłasza się iako da
w n y b ib lio tek arz; dorozum iewać się nale
ży  że tym  Autorem iest Ludw ik D uhois, 
który b y ł bibliotekarzem  w Alenoon i se
kretarzem prefektury w Departamencie 
T rasim en e, późn iey prefektury w Orne. 
Znany iest z n iektórych d z ie ł ,  pom iędzy  
któremi w ym ienić m ożna Melodram na 
cześć Ankarstroma w r. 1792 i wiersze o 
naywyższe'y Istocie w r. 1791: nie potrze- 
buiem y dokładać w iakim duchu te dzieła  
są pisane. (A rn i de la  Bel.)

R O Z M A I T O Ś Ć  I.
—  W  Paryżu w ysz ły  z druku „ Pam iętni

ki czy li wspom ienia i anegdoty, sk ład a ią -. 
ce część kom pletnych d z ie ł Hrabiego 
S e g u r .,, O ile one są interessuiące widać 
iuż z tego co autor o sobie w przed
mowie powiada :

« W szystko mówi P. Segur, co widzia
łem  , co czy n iłem , czego doznałem  i co 
ucierpiałem  podczas r e w o lu cy i, te dziwa
czne .koleie szczęścia i złe'y d o li, wzięto* 
ści i n ie ła sk i, uciech i w ygn an ia , dostat
ków i i ubóstw a, rozm aite położen ia  ży
cia w których z rządzenia losu znaydować 
się m usia łem , prześw iadczyły mnie że ten 
rys m oiego życia m oże bydź powabnym *  
zaymniącym ; albowiem podobało siędo- 
som abym b y ł  Pnłkow  nikiem  , Jenerałem» 
w ędrow nikiem , żeglarzem , dworakiem» 
sjn em  m inistra, p o s łem , negocyantem  > 
ieńcem , rolnikiem , żo łn ierzem , wyborcą» 
poetą, autorem dram atycznym , R e d a k to *  

rem dzienników , publicystą, historyki«01' 
deputowanym , radcą stanu , senatore»1 • 
akademikiem i Parem Francyi. «

—  Na drugie'y im prowizacyi odbyte'}'dn,a 
23 marca w H am burgu, obrał sobie P 0' 
ktor W  o lf f  z  trzech w yciągniętych k a r t e k  
za przedm iot „ U w oln ien ie  Ryszarda ^ ie 
nerce przez Blondela “  i  , ,  wybuchnięcie 
W ezuwiusza.“ Oddanie tych o b u d w ó c h  prze 
dm iotów doskonale się J m p r o w i z a t o r o w i  u'
dało  i c o \ lo  planu i c o  do w y k o n a n i a .

( G .  B .)
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